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Paderewski-Piłsudski.
Te dwa nazwiska są dziś na ustach niemal 

B wszystkich, obijają się on« wciąż c uszy, za­
przątają mvśli nasze. Tak, to są dwie osobisto­
ści odgrywające poważną rolę w dzisiejszych 
wypadkach żvcia naszego. Paderewski to artys­
ta. patrzący na życie pod kątem piękna i praw­
dy; miłość Ojczyzny ożywia go; ehciaiby tej 
Polsce nieba przychylić; napiął i skierował 
wszystkie swe silv i możności, ażeby narodowi 
swemu służyć; stanął do tej powinności bez 
zastrzeżeń. Paderewski to nie polityk, nie dzia­
łacz społeczny. Nie był nim i nie jest. Chwila 
dziejowa w życiu kraju rodzimego kazała mu 
Stanąć do tej służby tak, jak każę każdemu z 
nas. Kto dziś nie oddaje siebie Ojczyźnie nie 
wart jest miana Polaka. Kogo nie ma dziś w 
szeregu w alki o byt Polski, dla tego nie powin­
no być potem miejsca w Polsce. Paderewski 

żołnierz wierny rzucił wszystko i stanął do
wałki wszystkiem czem może.

Piłsudski to stary, wytrawny działacz typu 
inspiracyjnego, społeczniku je i polityku je 
tale życie, widzi przez pryzmat partyjnych pro­
gramów, idzie wedle busoli partii; partia to 
Jego główna siła i dźwignia. Partji też przewa­
żnie zawdzięcza swe wysunięcie. Niezaprzeczal­
na miłość Ojczyzny skierowała go do szeregów 
■Socjalistów narodowców. O ile partja była jego 
,$śła, o tvle on bvł dusza partji. Partia go wy- 
Sźwignęła, ale i skuła go dla siebie i podcięła 
mu skrzydła. Piłsudski rwie się w górę ku le­
pszemu, ale balast nawyknień partyjnych ścią­
ga go na dół. I Piłsudskiego wojna obecna po­
stawiła do szeregu. Piłsudski organizował pier­
wsze nasze siły wojenne doby obecnej, dał ka- 
srabin w rękę młodzieży i tern porwał za so- 
Isą część najgorętszych. Partja ze swej strony 
©ie zaniedbała niczego, aby aureolą otoczyć 
«komendanta“.

Linja polityczna _ Paderewskiego równa, 
prosta od początku do dziś; stał i stoi wyraźnie 

stronie koalicji. broni ze wszystkich swych
® Polski jako takiej.

Piłsudskiego polityka idzie zygzakiem: Na 
«toczątku stał i walczył przy państwach central" 
»ych; potem bvł zwrot w stronę koalicji, a po 
powrocie z Magdeburga znów widocznym był 
«wrót w stronę, powiedzmy nie-koałicji. Za­
miast z koalicja nawiązano stosunki z Niem­
cami (Kessler), AusUja niemiecką, Ukrainą i 
¡poczynano układy z Rosją bolszewicka. Nłem- 
itów odchodzących z Kongresówki traktowano 
Więcej niż grzecznie; bolszewików tolerowano i 
Aresztowanych przez wojsko lub żandarmerię 
¡regularnie wypuszczano na wolność.

Cięższą jest w tym względzie wina gabi­
netu Moiraczewskiego niż Piłsudskiego. Ale błę- 
^y polityki zewnętrznej jak i szkody niepowe­
towane wynikłe z bezładu w kraju, który zbli­
żał się do anarchii, nie mogą bvć oddzielone 
«d osoby.naczelnika. Ostatni czvn Piłsudskiego, 
©ominacja nowego gabinetu, dowodzi, że w 
chwilach decydujących rozum patryjotyczny 
Merze w nim córę nad człowiekiem partyjnym. 
To i przeciwnikowi najostrzejszemu zasad i po­
glądów komendanta ułatwia stosunek, że tak 
(Powiemy osobisty, do niego.

Mamy nowy gabinet, coprawda niejednoli­
ty, niedostateczny w swym składzie, ale bądź 
8» bądź nie partyjny, owiany dobra wola i 
¡zgorlriv z opinia ogółu, a to już wielki postęp. 
'Jednak dla należytej oceny dzisiejszej svl nacji 
ńie trzeba sie łudzić, że już sprawa ostatecznie 
¡skierowana została na proste szlaki polityki 
polskiej..Trzete sobie zdawać sprawę jasno, że 
.socjaliści nie tak łatwo wypuszczają ster z rak, 
K „towarzysze“ ci wszelkich odcieni przejścio- 
Memi odmianami łączą się ze sobą, a genetycz­
nie sięga ją.„Bundu“ żydowskiego, i że lejce za- 
przęcu socjalistycznego dzierzą żydzi.

Nowy gabinet bodzie miał wielkie trudnaś- 
jta do pokonania. Ale posiada on prawie nieo­
graniczony kredyt . polityczny społeczeństwa. 
P° skarb becenny. Ufamy, że rząd szafować nim 
będzie dla dobra snrawy narodowej i że w za­
biegach tych znajdzie u naczelnika poparcie, 
worem ma irawo sie spodziewać.

Dwaj ludzie odmiennego typu dzierzą dziś 
Mer polityki polskiej w swych ręku. Niezwykle 
warunki wyniosły ich na czoło kraju Jeden ja­
ko polityki nie reprezentuje większości narodu, 
ftragi, mający większość za sobą, nie jest polity" 
Idem. Jednak chwila nie jest po temu. aby pod­
kreślać to, co dzieli. Przeciwnie to, co łączy 
musi stanowić ton dominujący. Niezwykła za­
prawdę konstelacja polityczna, w której genjal- 
,®V artysta-obywatel podał rękę wytrawnemu 
¡partyzantowi może być konstelacja szczęśliwa 
jHla narodu, jeżeli obaj mężowie zgodnie będą 
Sziałać w mvśl jasnych wskazań narodowych 
fku stworzeniu silnego, zwartego, praworządne­
go państwa. To zadanie, godne najwyższych

rysilków będzie jedynym probierzem talentu 
charakteru obecnych kierowników Polski.

J. K o r w i n.

Położenie wolenoe.
23. I. 1919. rano.

Na froncie północnym akcja w toku ] 
silom nieprzyjacielskim, które przeszły 

teć pod Turem. — Na innych frontach sy
eja bez zmiany.

Pod Zbąszyniem utarczki patroli. W"WlOłAfł /jyiolo _• • « • i

cinku leszczyńskim — odparto, przyczem zada­
no wrogowi znaczne straty.

Szef sztabu. 
Polegli za Ojczyznę.

Unia 11. bm. polegli w walce pod Szubi­
nem druhowie: Legier Wincenty, Pożegowo po­
wiat śremski, Pawlaczyk Szczepan, Bzowo pod 
Czarnkowem, — Stepczyński Tadeusz, Kórnik, 
— Kozłowski Bernard, Czerlejno Kostrzyn, — 
Kopa Jan, Poznań, żegrze, — Wilhelm Franci­
szek, Poznań, — Jerzy Franciszek, Gniezno, — 
Krołofil Stanisław, Dzierznica Środa, — Ol­
szewski Antoni, Borowo zabud. — Cześć Ich 
pamięci!

Komenda III. Bataljonu Dow. Piechoty.
Pogrzeby poległych w Miłosławiu i Wrześni.

W niedzielę ubiegłą odbył się w Miłosławiu 
pogrzeb poległych pod Szubinem dwuch boha­
terów, który zamienił się w wielką manifesta­
cję narodową. W kościele wygłosił mowę poże­
gnalną ks. Dykier z Kąkolewa, przed kościołem 
przemawiali pp. Dr. Hemplewicz i podpulk. 
Grudzielski. W orszaku pogrzebowym pomimo 
wielkiej niepogody, brał udział cały Miłosław 
z okolicą. Przed cmentarzem, gdy się wóz z 
trumnami zatrzymał, żegnał druhów-bohate- 
rów imieniem żołnierzy polskich *p. Piotrowski 
z Poznania. Nad grobem wygłosił mowę ks. 
proboszcz z Miłosławia. Złączone Koła Śpiew'. 
Miłosławia i Wrześni odśpiewały wspólnie 
pieśń „Na groby, bracia“...

W poniedziałek odbył się pogrzeb podobny 
w Wrześni czterech poległych również pod 
Szubinem, I tutaj mimo niepogody był udział 
publiczności wprost wspaniały. Na czele po­
chodu kroczyła orkiestra wojskowa z Poznania 
pod bat. p. Szala. Przed lazaretem wygłosił 
mowę żałobną w imieniu żołnierzy Polaków p. 
Piotroy/ski z Poznania, nad grobem zaś prze­
mówił ks. Kaźmierczak z Wrześni. Koła wrze- 
sińskie i miłosławskie wykonały pieśń „Na 
groby“, a orkiestra odegrała „Witaj Królowo“, 
Pogrzeby tak w Miłosławiu jak iw Wrześni 
wykazały dobitnie, jak gorąco naród nasz czci 
bohaterów za Ojczyznę i wolność.

Pogrzeb ofiar w Ceradzu kościelnym.
W niedzielę, dnia 12., po nieszporach udał 

się ks. prób. Bombicki do Grzebieniska celem 
przeprowadzenia do kościoła zwłok poległego 
pod Zbąszyniem śp. Szopki. Do orszaku żałob­
nego przyłączyło się wiele ludu polskiego, idąc 
do Ceradza dolnego, ażeby i tam zabrać jeszcze 
dwie ofiary walk pod Zbąszyniem i to śp 
sierżanta Antoniego Mikołaj czaka i Józefa Wa- 
lewicza. Dnia następnego już od rychła rana 
poczęły się fale ludu schodzić z dalekiej okoli­
cy, ażeby oddać poległym braciom ostatnią 
przysługę. Po nabożeństwie wygłosił ks. prób, 
mowę, która wszystkich głęboko'wzruszyła, po­
czerń wyruszy! kondukt ku cmentarzowi. Tutaj 
żegnał bohaterów ks, prób. Serdecki z Lusowa 
w podniosłych słowach, stawiając poległych za 
wzór dla prawych synów Ojczyzny.

Odśpiewano „Witaj Królowo“ i „Na groby", 
poczem druh ze Szamotuł w imieniu całego 
oddziału pożegnał w pięknych słowach towa­
rzyszy broni. Salwa trzykrotna zakończyła 
smutny a podniosły obrzęd. Pogrzeb przybrał 
charakter manifestacji narodowej.
Niemcy o położeniu pod Bydgoszczą.

Bydgoszcz, 22. I. (WTB) Ńa połud­
nie od Nakla zajęliśmy' Paterek i Patalice.

£nąc©n»e się nad jeńcami polskimi.
Czytamy w „Dzienniku Bydgoskim“; 

Okropny widok przedstawiała dzisiaj przed 
połudnem gromadka jeńców polskich (mniej- 
więcej 10), których prowadzono przez miasto. 
Obdarci byli zupełnie ze zwierzchniej odzie­
ży, boso i ciężko pobici. Gdy jeden z bieda­
ków zemdlał, nie podniesiono go, lecz ciąg­
nięto po bruku. Eskorta bita jeńców kolba­
mi, a marynarze obrzucali ich najbrzydsze- 
mi wyzwiskami, gawiedź niemiecka zaś cis­
kała na nich kamieniami.

Ludność polska do żywego poruszona 
była tern nieludzkiem traktowaniem jeńców. 
Wzywamy władne, aby zapobiegły podobnym 
dzikim wybrykom wobec bezbronnych.

Bohater do ostatniej chwili.
Franciszek Sójka z Odolanowa, syn robo- 

nika i członka Rady Ludowej został ciężko 
ranny po potyczce pod. Granówcem. Gdy pod­
czas potyczki przyniesiono go do domu a żoł­
nierze cisnęli się do niego, powiedział: „Ja już 
rozmawiam z moim Bogiem, a Wasz obowiązek 
jest tam i wskazał ręką w kierunku, gdzie jesz­
cze toczyła się walka.

Opis walk w Czarnkowie.
Otrzymujemy następujący opis zajść w 

Czarnkowie:
. Dnia 5. stycznia odbyło się uroczyste obję­

cie władzy przez polską Radę Ludową. Przeciw 
dokonanej zmianie władz wniósł protest nie­
miecki Volksrat, żądający przedewszystkiem 
uzupełnienia kolegjuin miejskiego przez mia­
nowanie radnych z wszystkich warstw społe­
cznych. Z podniety Yolksratu odbyło się dnia 
7. bm. wspólne posiedzenie Rady Ludowej, 
Volksratu i nowomianowanycb władz, na któ­
rem na podstawie jednogłośnej zgody przedsta­
wicieli obu narodowości potwierdzono nowo- 
mianowane władze, mianowicie członków wy­
działu powiatowego. Rady miejskiej i magis­
tratu, do połowy z Polaków i Niemców i ugodę 
z obu stron przez wszystkich obornych podpi­
sano. Lecz jak straszliwie zawiedzione zostało 
zaufanie nasze. Zaledwie 12 godzin po podpi­
saniu ugody, bo dnia 8. bm. rano o godz. 7. 
Niemcy urządzili zdradziecki napad na miasto, 
a obywatele niemieccy i żydowscy równocześ­

nie z wszystkich okien i mieszkań swoTcE przy 
Rynku i glównvch ulicach obsypali zbierają­
cych się żołnierzy Polaków gradem kuł z ka­
rabinów i kulomiotów. Położenie było tem 
straszliwsze, że nocy poprzedniej posiano zna­
czną część polskiej załogi miasta na odsiecz do 
Chodzieży, również przez niedotrzymanie ugo­
dy ze strony niemieckiej ponownie w rękach 
niemieckich sie znajdującej, a innych porozsy- 
lano do domów po wsiach okolicznych. Cudów 
waleczności dokonała nieliczna załoga czarn- 
kowska wraz z niedawno do nowego życia po­
budzonym Sokołem, odpierając przemoc nie­
miecką wciskającą się z wszystkich stron i 
wspomaganą skrytobójczo przez obywatelstwo 
żydowskie i niemiecki" nd najwyższych do 
najniższych. Tak bvło przez 2 godziny, aż wre­
szcie nadeszła pomoc z Lubasza i okolicy. Ni­
gdy nie zapomniana pozostanie chwila, gdy 
wśród najkrvtvczniejszej walki zabrzmial o- 
krzvk: „Niecli żyje Polska!“ i równocześnie jak 
mrowie wpadli ulicami od dworca druhowie 
nasi, przypuszczając szturm wśród ognia rzę­
sistego na Niemców. Zaledwie minut kilkanaś­
cie upłynęło, a ustał ogień z okien domostw 
niemieckich, domy szturmowano, zdobyto dol­
ne gmachy policji, a górnym piętrom, zajętym 
przez urzędników i obywateli, opatrzonych ku­
lomiotami j granatami ręcznemi, postawiono 
ultimatum. Poddali się Niemcy, a zamiejscowi 
pierzchli. kryjąc się w górach i lasach okolicz­
nych. Aresztowano pod zarzutem urządzenia 
zdradzieckiego napadu wielka liczbę najwybit­
niejszych obywateli i urzędników miejscowych, 
pomiędzy nimi także niektórych członków 
Volkśratu, którzy kilkanaście godzin przedtem 
ugodę polsko-niemiecka podpisali i Polakom 
rece" ściskali Aresztowanych odstawiono do 
Pozrtńnia. Dzisiaj, po nadejściu pomocy z Ro­
goźna, Obornik, Połajewa i okolicy dalsze re­
wizje i aresztowania trwają wciąż, wydawając 
rezultat dla winy Niemców ogromnie obciąża­
jąc’, Nie było prawie ani jednego domu żydow­
skiego lub niemieckiego, z któregoby skryto­
bójczo do Polaków nie strzelano. Stąd też licz­
ba poległych i rannych Polaków jest bardzo 
poważna. Liczby poległych i rannych Niemców 
nie zdołano stwierdzić, gdyż zda je się, że ich 
usunięto. W każdym razie jest bardzo znaczna 
i zdaje się liczbę poległych i rannych Polaków 
jeszcze przewyższa. Zasługuje na uwagę fakt, że 
ks. Marcin Kluck, niemiecki wikarjusz czam- 
kowski, powołany po dwakroć do konającego 
ciężko r.T~.!:f ao ż'-«’ukrza-n'*'t ka nie. Hm 
mówił wszelkiej pomocy duchownej i pozwolił 
wołającemu o kapłana żołnierzowi skonać bez 
rozgrzeszenia kapłańskiego, ale jeszcze przylem 
urągał Polakom, wołając: Co macie teraz z Pol­
ski? Tak musiało przyjść! Jetzl wird aus den 
Polen Blutwurst gemacht. Księża Polacy wśród 
gradu kul uwiiali się, nie mogąc wszelako po­
dołać udzielania pomocy duchownej, ze wszech 
stron żądanej. Gdy jednak ks. Kluck przekonał 
się o zwycięstwie naszem, zastawił wszystko i 
wziął kostur pielgrzymi i wyniósł się wczoraj 
z miasta, do którego dotąd nie powrócił.

Miasto, kolej, poczta i wszystkie urzędy są 
w rękach polskich lub pod polską kontrolą. 

Zajęcie Gościejewic przez Polaków.
W sobotę, 18 bm. nadeszła wiadomość 

do Ponieca. że niemiecki ..Heimatschutz“ ob­
sadził pałac przez dość silną załogę i karabi­
ny maszynowe w zamiarze pochodu na Po­
niec. W nocy ze soboty na niedzielę udała 
się J1- komp. wojska polskiego do Gościejewic 
ipżażądała przez parlamentarzy, aby się Niem­
cy; poddali. naco otrzymali odmowną odpo- 
wlfedź. Oficer dowodzący „Heimatschutzem“ 
rozkazał swoim żołnierzom, aby się nie pod­
dawali i strzelali do Pcdaków do ostatniej kuli. 
Rozpoczęła się strzelanina z okien pałacu. 
Mimo ognia nasi opanowali pałac i wdarli się 
do środka, poczem po krótkiej walce w pała­
cu załoga niemiecka poddała się. Oficer nie­
miecki jednak dał jeszcze kilka strzałów z re­
wolweru. przyczem zabił 3 Polaków. Po stro­
nie polskiej jest 4 zabitych i kilku rannych, 
straty niemieckie są większe. Z całej załogi 
niemieckiej kilku uszło ku Bojanowu, resztę 
około 30 — 35 odstawiono do Ponieca, a stąd 
do Gostynia. Pomiędzy jeńcami poznaliśmy 
5 Niemców z Ponieca. Rodzice ich zapewniali 
nas obłudnie o swej neutralności.

Urzędników gospodarczych, którzy popie­
rali Heimatschutz aresztowano wszystkich.

Duch wre wojsku naszem jest dobry, kar­
ność wzorowa, ryszlunek w porządku.
Prześladowania ludności polskiej w Prusach 

Królewskich,
Wydawcy »Gazety Grudziądzkiej« p. Ku- 

lerskiemu wytoczono proces o zdradę stanu. 
Poprzednio odbyła się w domu jego rewizja w 
poszukiwaniu za bronią. Broni jednakże nie 
znaleziono.

Zdaje się, że w Prusach Zachodnich wła­
dze niemieckie systematycznie prześladują są­
dami wojennymi ludność polską za urojone 
przewinienia. Jak bowiem donosi »Gazeta Gru­
dziądzka« z dnia 19. bm., wytoczono także pro­
ces o zdradę stanu porucznikowi strzelców kon­
nych p. Donimirskiemu, który przewodniczył 
wiecowi żołnierzy w lokalu Elisium w Gru­
dziądzu, a na którym to wiecu przemawiał p. 
Knlerski. Prokurator domagał się dla p. Do- 
nimirskiego 8 lat więzienia. Wyroku jednak nie 
ogłoszono, lecz postanowiono sprawę odroczyć 
dla przesłuchania dalszych świadków.

Organizowanie Grenzschutzu w Prus. Król.
W dziwnej harmonji łączą się socjaliści, 

demokraci i konserwatyści w nienawiści do Po­
laków. W Gdańsku organizuje się Grenzschutz. 
Potworzono kompanje obronne w warsztatach 
okrętowych i fabrykach. Urzędnicy, robotnicy, 
kolejarze, nawet nauczyciele ludowi wstępują 
do szeregów.
Rewizje i aresztowania w Nowem (Prusy Król.)

W czwartek, d. 17. bm stało się miasto na­
sze widownia samowładnych kroków szowini­
stycznego ducha militarnego; bvło świadkiem 
rewizji za bronią, oczywiście tylko po domach 
polskich. Rano o pół do 8 ustawił Heimatschutz 
wzmocniony żołnierzami z Grudziądza na 
wszystkich szosach i wyjściach z miasta kulo­
mioty, aby się zabezpieczyć przed napadem Po­
laków. Chaos panował w mieście. Nawet na I 
Rynku ustawiono kulomiot. którv usunięto nie- ł 
bawcui za iłuśredaielwem Radv robotników. Re- *

wizje podejmowały oddziały fcsSnlerry z óffo«»7
rem na czele. Przedewszystkiem w domu p. 
Wacława Korzeniewskiego, także pp. Baldor- 
skiego, Wicckiego i Frankowskiego. Bezcelowa 
były poszukiwania, ponieważ Polacy nie mają 
broni, 1» skąd?

Równocześnie zaaresztowano pp. Wojitow- 
skiego i Duna¡skiego. urzędnika z Kończyc, na 
mocy pogłosek, iż dwa wozy, które przejeżdżały 
przed trzema dniami z meblami, przywiorty 
mu broń, której jednakże nie bvlo nigdzie. Dzię­
ki energicznej interwencji i osobistego porę­
czenia p. Wacława Korzeniewskiego, oraz sil­
nego poparcia Rady robotników, zwolniono pp. 
W. i D.

Wszyscy Polacy są do najwyższego stopni« 
rozgo. ’r>i z niesprawiedliwego i bezpodsta­
wnego postępowania żywiołów szowinistyc»* 
nvch.
Systematyczne gwałty przeciwpolslcie na Śląska

Jak nam donoszą z Opola zorganizowali 
Niemcy akcję w celach rozbijania wieców pol­
skich, z ew, napaściami na mówców. W dal­
szym ciągu zestawili listę wszystkich tvcE 
przedsiębiorstw polskich, które zburzyć zamie­
rzają.

Opolski proboszcz — centrowiec — wyraź- 
nia się swoją zaciętą agitacją hakatystyczną, 
prym wodząc w walce przeciwpolskiej. M. i. na 
kaza) niewiastom i dziewczynom glosować do 
konstytuanty niemieckiej, w przeciwnym razie 
nie wolno im przychodzić do spowiedzi wiel­
kanocnej. Proboszcz powoływał się jakoby na 
odpowiednie rozporządzenie arcybiskupa poz­
nańskiego.

Stosowne zatrudnienia dla Grenzschutzu.
»Bytower Anzeiger* donosi, że komisja 

belgijsko-francuska podróżuje tajemnie po Po­
morzu, szukając robotników bez prac do od­
budowania zniszczonych wojną osad w Belgjł 
i Francji. Najprostszą byłoby rzeczą, gdyby ko- 
misja cały Grenzschutz, wałęsający się bez za-' 
jęcia, zaciągnęła do tej pracy. Bo pracą zwań 
nie można dotychczasowe rzemiosło band 
Grenz-Heimatschutzu; mordowanie bezbron­
nych, nagabywanie podróżnych, znęcanie si$’ 
nad bezbronnemi i palenie majętności polskich»! 

Nowe „wieści trdarskie“
rozsiewa berlińskie Biuro Wolffa. I tak twier-ó 
dzi wbrew prawdzie agencja oszczercza, że Po-i 
lacy usuwają rodziny podoficerów niemieckich! 
z Poznania, zmuszając je do pozostawieni«', 
mienia i że w ich miejsce wprowadzają się Po-i 
lacy. Pod Koronowem wzywa się jakoby Po-, 
laków aby spieszyli do walki z Niemcami choć-, 
by z dużemi — nożami. W Pleszewie polskM’ 
Rada żołnierska pobiera rzekomo dla pokryci«! 
żołdu żołnierzy Polaków od niemieckich kolo-; 
nistów podatek tygodniowy. Rozporządzeni« 
poznańskiego Prezydjum policji ogłaszane s$ 
tylko w języku polskim — twierdzi wbrew pra­
wdzie Biuro Wolffa— choć 2 piąte mieszkań­
ców języka polskiego nie zna. W Ostrowie wy­
powiada się jakoby niemieckim obywatelom^ 
mieszkania, podczas gdy Polakom wypowiadaj 
nie wolno. Chodzi tu oczywiście o „usuwani» 
gwałtem“ ludności niemieckiej, twierdzi z em*’ 
fazą agencja berlińska.

Oto garść oszczerstw i kłamstw, fabryko—, 
wanych codziennie dla podjudzania opinji ni®* 
mieckic j przeciw Polakom.

Polacy śląscy wobec gwałtów . 
niemieckich.

Podkonusarjat Nacz. Rady Ludowej dla 
Slązka publikuje w pismach śląskich nastę­
pujące wezwanie do ludności polskiej;

Gazety centrowe, i to „Schles. Volkszeł-. 
tung“ w Wrocławiu i inne na prowincji, mia­
nowicie „OberschL Ztg.“ w Bytomiu wszysfc-» 
kich równocześnie dnia 17. b. m. doniosły c® 
następuje;

Przetńwko dążeniom o odłączenie prus-. 
kich obszarów granicznych, mianowicie G. 
Slązka, wojskowe przedsięwzięcia jak się, 
dowiadujemy, bezpośrednio mają nastąpili. 
Skoro ściąganie wojsk będzie ukończone, 
rozpocznie się wychwytanie agitatorów.

W ciągu 18. stycznia wieczorem do 19. 
stycznia rano aresztowano ks. prób. Kuczkę 
z Wysokiej, p. Brelińskiego z Patoki, p. Murka 
z Wolnego Kadłuba, kupca Kocurę z Kobyły, 
i jak nam donoszą jeszcze innych, — rzeko­
mo na zlecenie Centralnej Rady żołnierzy z 
Wrocławia.

Du ludności polskiej na G. Śląsku odno­
simy się z prośbą, aby zachowała mimo to 
spokój, nie dała się porwać do jakiegokolwiek 
gwałtu lub oporu, a e o wszystkich podobnych 
zajściach nam natychmiast donosiła, ażebyśmy' 
niezwłocznie potrzebne kroki mogli przedsię 
wsiąó.

Dnia 8. stycznia b. r. rząd angielski wrę­
czył rządowi niecmieckiemu urzędowe wezwa­
nie, w którem zakazuje mu dalszych draż­
nień i prowokacji ludności polskiej w Pru­
sach, Poznańskiem i na Slązku, wskazując’ 
przytem, że przyszłość wschodniej granicy 
niemieckiej zależeć będzie od postanowień 
narad pokojowych i że mocarstwa przy osą­
dzeniu tej sprawy z konieczności brać będę 
musiafy wzgląd na zdolność albo niedomaga­
nia zarządzania dotychczasowymi niemieckimi 
obszarami z mieszaną ludnością poską.

Wobec tego winniśmy, jako zastępcy ludu 
polskiego z jego woli wyznaczeni, podawać 
spiesznie potrzebne zestawienia do dalszy 
wiadomości.

Bytom, dnia 19. stycznia 1919. 
Naczelna Rada Ludowa. 
Podkomisarjat dla Slązka. )

Czapla, adwokat-radca sprawiedliwości
Równocześnie donosi „Gazeta Ouolska*\ 

z 21. bm., że z Górnego Slązka (z Bytomia, 
i okolicy) wyjechała

»■ ■ i .... .



Sprawa polska 
na kongres e pokojowym.

Londyn, 22. I. (WTB) Komunikat pa­
ryski z 22. opiewa: Prezydent Stanów Zjed­
noczonych i prezesowie ministrów i ministro­
wie «praw zagranicznych mocarstw koalicyj­
nych i sprzymierzonych oraz delegaci japoń­
scy obradowali nad sprawą polską. Postano­
wili oni wysłać natychmiast do Polski komi­
sję, składającą się z dwuich delegatów ame­
rykańskich, 2 ar.gie'skich, 2 francuskich i 2 
włoskich. _______

Sprswy polskie.
polska depuiada polityczna do Paryża
celem przedstawienia rządowi francuskiemu 
i koalicji wogoie, stosunków górnośląskich. 
„Gazeta Opolska“ odebrała jeszcze w tej 
sprawie z Krakowa następującą wiadomość 
potwierdzającą:

Kraków, 14. I. Jutro delegacja wyru­
sza przez Wiedeń do Paryża. Paszporty są. 
Serdeczne pozdrowienia.

Telegram Paderewskiego do włoskiego prezesa 
ministrów.

Do Jego Tkseelencji p. Orlanda 
prezydenta ministrów

w Rzymie.
Wezwany przez generalissimusa Piłsud­

skiego, naczelnika pa listwa polskiego przyjąiern 
wczoraj obowiązki prezydenta ministrów i mi­
nisterstwa spraw zagranicznych republiki pol­
skiej. Stosując to do wiadomości Waszej Eksc., 
»leży mi szczególnie na tern, by w imieniu Pol 
ski i jej rządu wyrazić cala głęboką wdzięcz­
ność, jaką wyznaje ojczyzna moja w stosunku 
do Włoszech. Wielki naród wioski, sam jesz­
cze do niedawna niezjethroczony. umiał zawsze 
zrozumieć tragiczne nieszczęście Polski zno­
szącej trojakie jarzmo, równie brutalne, równie 
snienawidroae. Powstała teraz na nowo, dzięki 
wspaniałym zwycięstwom sprzymierzonych, w 
szeregu których włoskie wojska dały dowód 
niezmiernego i bohaterskiego męstwa. Polska 
zajmuje nanowrót miejsce pomiędzy państwa­
mi wolnemi i niezależnemi Europy i wyznaje 
się już sprzymierzoną prawdziwą wsławionej 
koalicji. Nareszcie uwolniona, pragnie wziąć 
udział jej przynależny w usiłowaniach demo­
kracji cywilizowanych, które po zwyciężeniu 
nieprzyjaciół prawa i WGłności, wdany także 
ich drugiego i wspólnego śmiertelnego wroga: 
anarehję opanować. Pozwalam sobie wierzyć, 
że Wiochy nie będą się wacliać w uznaniu no­
wo powstającego państwa polskiego i jego rzą­
du tymczasowego. Wam również nadzieję, że 
zeeJice nam udzielić swego cenionego popar­
cia w tej tak ciężkiej chwili, gdzie groźna fala 
anarchji zwróciła się przeciw swym wscho­
dnim sąsiadowi. Paderewski.

Ech# zamachu stanu. Dzienniki warsaaw- 
skie donoszą, że wbrew pogłoskom nikt z uwię­
zionych w związku z zamachem stanu z dnia 
5. bm. nie został uwolniony. Część aresztowa­
nych uwieziono na mocy decyzji władz sądo­
wych. Pozostali intemowaai są w drodze admi­
nistracyjnej na podstawie prawa o stanie wy­
jątkowym. (PAT.)

Ziemianie w Sirwslszezyźnie ofiarowują 
Czwartą część swego majątku. Dn. 18. i 19. bm. 
odbył się w Suwałkach nadzwyczajny zjazd 
obywateli ziemi suwalskiej, w którym uczest­
niczyło kilka set osób. Pod wrażeniem wiado­
mości o zajęciu Wilna, zjazd uchwalił jedno­
głośnie, że każdy obywatel ofiaruje czwartą 
cześć swego majątku na rzecz tworzenia dywi­
zji białorusko-litewskiej, któraby uczestniczyła 
-w walkach przeciwko bolszewikom. (PAT.)

Zgodne zapoirywsnłs kccfcicji na sprawę 
związku narodów.

Paryż, 21.1. (WTB.) Orlando przybył
w poniedziałek do Paryża. AV niedzielę po 
południu odbył prezydent Wilson długą na­
radę z Leonem Bourgeois, Robertem Ćecilem 
i gen. Smuteem w sprawie związku narodów. 
Narady pozostawi-y wrażenie ugody i ideach 
przywódców Anglii i Francji

O żywnofć dla
Londyn, 21. L (WTB.) Rcnter donosi, 

śe w 2—3 tygodniach niemieckie statki han­
dlowe pod kontrolą koalicji znown oddawać 
się będą mogły żegludze, szczególnie dla 
sprowadzania żywności dia wrogów koalicji. 
Zamianowana przez Najwyższą Radę koali­
cyjną konferencja dla żeglugi i żywności 
udała się niedawno temu do Trewiru, gdzie 
delegaci niemieccy udowodnili, że mogą za­
wierać obowiązujące umowy. Zamierza się 
pozwolić Niemcom na zakup znacznych ilości 
środków żywności, mianowicie pszenicy, tłu­
szczów, konserw, mleka. Konferencja w Tre- 
wirze o tyle zasługuje na uwagę, że na niej 
po raz pierwszy od wybuchu wojny pertrak­
towali ze sobą cywiiiści niemieccy i angielscy.

Wiadomości polityczne.
Ostateczny wynik wyborów w Niemczech. 

Berlin, 22. I. (WTB.) Wynik definityw­
ny wyborów według źródeł nieurzędowych 
przedstawia się następująco: W 37 okręgach, 
wybierających 421 posłów, zdobyły: Niem. P. 
Lud. 34 mandaty, Chrzęść. P. lud. (Centrum) 
88, Niem. P. Lud. 23, Niem. P. Dem. 77, P, soe. 

,dem. 161, P. soc. niez. 24. Poza tępa wybrano 11 
dziki :h. w tern 4 welfów.

biło wszyskie punkty, zajęte przez Spartafcow- 
ców. Władze zamierzają w zarodku zgnieść 
wszelkie próby rozruchów.

Tak więc socjaliści obu kierunków -pom­
sta ją w mniejszości, chociażby się nawet z dzi­
kich kilku do nich w łanem razie przyłączyło

Pierwsza czynność konsSyluanty
niem < ck»ej

Berlin, 21. I. (WTB.) Jak słychać, bę­
dzie pierwszą czynnością zwołanej na 6 lu­
tego konstytuanty niemieckiej wybór rządu 
prowizorycznego. Skoro tenże ol^eimie swó^ 
urząd, konstytuanta roznocznie debaty nad 
konstytucją, którą prawdopodobnie nie wnie­
sie rząd, lecz jako projekt Urzędu dla spraw 
wewnętrznych przedłożony zostanie Parla­
mentowi jako podstawa dla jego obrad.

Rada Centralna orzecw rządowi.
Berlin, 22. 1. (WTB, Rada Centralna 

odbyła 22. stycznia dwa posiedzenia. Obra­
dowano dłużs y czas nad uchwalą rządu, żeby 
zgromadzenie narodowe obrado wato w Wei­
marze. Uchwala ta zdaniem Rady Central­
nej zalecana jest od jej zgody. Postanowio­
no: Rada Centralna protestuje przeciw usta, 
nowieniu miejsca obrad konstysuanty bez po­
rozumienia się z Radą Centralną.

Szerzący stę stra:k na G S‘ązku.
Bytom. 2I. (WTB.) Dzisiaj rano 

strajkowało z 63 kopalń górnośląskich 44 z 
przeszło 30 tys. górników.

Nnfznrenione rołożerde sirajkowe 
n-a G Stpzku

Bytom, 22.1. (WTB) Polożene strajko­
we na G. Slązku jest bez zmiany. Podczas 
gdy niektóre kopalń e podjęły znowu pracę, 
rozpoczęty inne streJk. Nadzieja, że praca 
zostanie wszędzie podjęta, nie spełniła się. 
Strajkuje dalej 30 tys. ludzi.
Sfrs5X robotników elektrowni borłirsk.

Berlin. 21.1. (WTB.) Robotnicy elek­
trowni miejskiej w Beriinie rozpoczęli ruch 
zarobkowy. Rokowania zakończyły się nara- 
zie propozycją przedstawicieli robotników, by 
sprawę przedłożono urzędowi rozjemczemu 
sądu procederowego. Po uzyskaniu ugody 
magistratu oświadczyli przedstawiciele robot­
ników, że robotnicy udrzucają pośrednictwo 
i obalają przy csłkowttem spełnieniu swych 
żądań. Magistrat nie mógł wszakże zgodzić 
się na podwyżki dochodząee do 69 proc, za­
robków dotychczasowych.

Skutki strajku są bardzo doniosłe. Już 
wczoraj wieczorem wielka część restauracji, 
hoteli i kawiarni zamknąć musisła swe wrota. 
Bezpieczeństwo publiczne zagrożone było w 
wysokim stopniu Z powodu zaprzestania 
ruchu tramwajowego tysiące ludzi z trud cm 
zdołało dotrzeć do dalekich częstokroć niict®- 
kań. Nawet odwach straży pożarnej był bez 
światła. Połączenie telefoniczne i telcgraliezne 
było częstokroć przerwane.

S‘r®& agenershiy w HaM.
Halle, 29. i. (WTB) Dzisiaj w południe 

złożono pracę we wszystkich przedsięn^r- 
stwach tutejszych. Większe pochody demon­
stracyjne ruszyły po południu ku rynkowi, 
gdzie wygłoszono przemówienia; spokój nie 
został zakłócony.

Sprawa soctoftzwcg.
Berlin. 20. I. (WTB) O postępach prac 

w komisji dla socjalizacji donoszą: Komisją 
postanowiła, że rozmiary i forma socjalizacji 
dostosować się winny do stosunków poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu, by nie wpływać 
ujemnie na produkcję. Przedmiotem obrad 
było m. in. upaństwowienie ubezpieczenia. 
Gtowne narady poświęcone były atoli uspo­
łecznieniu górnictwa Dalszemi przedmiot- 
mi obrad komisji są inne gałęzie wielkiego 
i mniejszego przemysłu, jak energia, gospo­
darstwa roine i leśne, spółdzielczość, budow­
nictwo, apteki, piekarnie itd.

Położenie wojak niemieckich 
na wschodzie.

Króle wiec, 29. L (WTB ) Według na­
czelnego dowództwa przedstawia się położe­
nie obecne na froncie wschodnim następują­
co: Transport wojsk niemieckich z Ukrainy 
ustał zupełnie nn linji południowe, przez Ho- 
łoby. Na linji środkowej Kijów-— Poworsk— 
Kowel i przez Pińsk—Brześć Lit. nadchodzą 
transporty w siabszem tempie ¡8—9 dziennie), 
w ostatnim «asie w pe nem uzbrojeniu. War­
tość bojowa wojsk, nadchodzących z Ukrainy, 
jest bardzo mała, ponieważ żołnierze nie chcą 
walczyć i przeważnie dopiero po długich per- 
traktowaniach zobowiązują się jedynie do pil­
nowania kolei na 1*0 do 14 dni. Ochrona ko­
lei oraz Brześcia Lik nie jest więc zupełnie 
zabezpieczona. Armia X. nie posiada dosta­
tecznych sił dla trwałego zabezpieczenia linji 
kolejowej Wołkowystki—Mocty—Grodno—Su­
wałki. Skróceni« frontu staje się koniecznem.

Bolszewicy nie nacierają silnie. Dotkli­
wiej daje się odczuwać napór bolszewików 
na północne skrzydle armii X., trzymające 
front Olita—Kowno, i to wskutek ustąpienia 
skrzydła prawego armii VIII. Wzmocniono 
skrzydło północne armji X. i wysunięto po­
sterunki na pótooe od Niemna poza granice 
kraj*.

Proklamacja republiki irlandzkiej,
Amsterdam, 20. L (WTB.) Tak zwa­

ny Irlandzki kongres republikański obrado­
wał dzisiaj w Dublinie. Odczytano tam de­
klarację niezależności narodowej, oznajmia­
jącą stworzenie republiki irlandzkiej i żąda­
jącą oddalenia się załogi angielskiej.

Rozruchy Sparfakowców w Hamburga.
Hamburg. 22. I. (WTB.) Wczoraj pod 

wieczór przyszło przy dworcu głównym, przy 
ratuszu i w okolicy portu do strzelaniny, spo­
wodowanej pracz Spartakowców’. Sprawcy o- 
preżnih podobno dwa odwnehy policyjne.

O godz. 8 wie-zorem ogłosiły organa poli­
cyjne olo^trz,,«v stan oh1ęż«mw.

Z wyjątkiem jedrego budynku wojsko od

Wyparcie bolszewików. — Trocki ujęty?
Li ba w a. 22. 1. (WTB.) Esłonja i jńtno- 

cne Inflanty sa obecnie dzięki energicznemu 
działaniu finlandzkich wojsk ochotniczych pra­
wie zupełnie oczyszczone z bolszewików. W 
Narwi wpadł podobno Trocki w ręce atakują­
cych. Od pozostawionych w Mitawie i Rydze 
przedstawicieli posła niemieckiego brak wszel­
kich wiadomości.

Nowe walki z Ukraińcami.
Lwów, 20. 1. (WTB.) Polski komunikat 

wojskowy z 17. stycznia: Dzisiaj ostrzeliwała 
miasto artyleria nieprzyjacielska, przyczyni 
skierowano kitka pocisków na gmachy, ozna­
czone w sposób widoczny znakiem Czerwonego 
Krzyża. Artyleria nasza odpowiadała na ogień.

Pisma donoszą według opowiadań osób, 
które przeszły przez front ukraiński j przvbvłv 
do Lwowa, że w okolicy Tarnopola zawrzała 
nowa wielka bitwa i to między silnemi oddzia­
łami polskicmi. które utorowały sobie d~oge

tam wielkie woiska

SlliMMiB Ola SwfllLhtSBftych 1I83ÓW 
że»i

1

Robotnik na roli może interes swój zarob­
kowy jedynie organizacji silnej i potężnej po­
wierzyć, a nie ludziom bez poczucia odpowie­
dzialności społecznej i nie ludziom, którzy po­
trafią tylko burzyć a w zatni2n za to nic nie 
dając. — Źvjemv w czasie bardzo przełomo­
wym i stąd wypływa konieczność czuwania 
nad sobą i zszeregowania się w jeden obóz 
zwarty, którego hasłem będzie: jeden za wszyst­
kich i wszyscy za jednego. Wszvscv Indzie od 
Związku wvsvlani muszą wykazać legitymacją 
od niego wystawioną — inaczei chodzić tylko 
może o osoby, które na swoją rękę miasto spra­
wie się przysłużyć, szkodzą całości sprawy ro­
botniczej jako takiej. — W sprawne kntraktów 
toczą się układy, które ze względu, że chodzi 
o sprawę bardzo zawiłą, wymaga ią dłuższego 
czasu — a gdyby zachodziły wypadki wyda­
lania z folwarków lub dawania terminatki za 
przynależność lub agitacje do Związku Zawód., 
prosimy nam to zaraz donieść. Pracodawcy ci1 
dowiedliby zupełnego braku poczucia społecz­
nego.

Szczególnie podkreślamy, że nie wolno wy­
łamywać się znod karności organizacyjnej pol­
skiej i zaprzestawać prac na roli, przy mtocce

przez Ukraine a Ukraińcami, którzy ściągnęli j ¡ oprzęcj> bydła itd. O ile układy kontraktowe
nie przyjdą do skutku należy się c,nieść do 
organizacji, która snrawe wybada i słuszne żą­
dania robotnika imieniem całego Związku po- 

Tysiące robotników mieiskich i bracia 
walczący w olrronie Państwa Polskiego

prze 
na si

Poza puhłkusnemi szkołami źeńskiemi po­
siada Poznań 3 symultanne prywatne licea i 
jedne katolicką ta knazwaną wyższą szkolę 
żeńską. Miasto, popierając za wrogich n-arn 
pruskich rządów w ceiach germanizacvj<nvh 
symultanny charakter szkolnictwa wogóle, a- 
■dzielało tvLko kercwniczkom tych prywatnych 
szkól, które przyjmowały obok ewangiełiczck, 
żydówek i katoliczek Neroek w skromniejszej 
liczbie uczer.ice polskiej narodowości, dość 
•pokaźnych sam tvtu’em subwencji. Z e- 
tatu miejsgisgo wynika, że aż do końca marca 
b. r. mają aapewn one: liceum BelowJRncłhe 
8509 mk.. liceum Wegener 7000 mk. a liceum 
Sacfese 5000 mk. czyli razem 20 500 mk. zapo­
mogi rocanej. Z funduszów państwowych po­
bierają: szkoła Kncthe 11 240 mk., szkoła We- 
gener 4700 mk., szkoła Sachsa 4500 mk. a więc 
z kasy regencyjnej takie razem 20 500 mk.

Tak miasto iak i rząd pruski wykluczy! 
zupełnie przy odzielan u subwencji wyższą 
szkołę żeńską L i n k ó w n y, widocznie dlate­
go, że zakład ten nosi katolicki charakter.

Miasto nie odmówiło też zapomogi we wy­
sokości 3 tysięcy marek prywatnej o svmul- 
tannym charakterze szkole »średniej« Iłlgesia. 
Dla lepszego poglądu na sprawę dodaiemy, że 
•szkoła Knothe Kczv miedzy 4545 urzeniesmi 
tylko 95 katoliczek, zakład Wegener nfedzr 
484 dziewczętami i chłopca mś 210 katolików, 
dalej szkoła Sachsa między 403 uczesnicami tyl­
ko 75 kałolocetk, zakład zaś Linkówny 425 ka­
toliczek.

Życzliwość dotychczasowej większości po­
znańskiej Rady miejskiej i organów rzndo. 
wych dla tutejszych s y m u 11 a n n y c 1» lice­
ów tłumaczy s'e także faktem, że wszystkie 
trzy kierowniczki wymienionych zakładów sa 
Niemki ewasneielickaego WYsnarra. Ocze­
kujemy, że magistrat, przedkłada iąc Radzie 
mieiskiej projekt do etatu na rok 1919(20 po­
rzuci swe dotychczasowe tesideacyjno-stronau- 
eze stanowisko.

Z nieprzy jemności przyjmowenia praez 
tutejsze licea uczenie Polek wyjdą odnośne 
•przełożone, gdy w Poznaniu powstanie nowy 
tego rodzaiu zakład żeński o czysto polak im 
•charakterze. X. N.

na kresach w obronie nas samych, potrzebują 
żywności, której tv!ko ziemia - żywicielka a 
na nici pracujący lud poKki. dostarczyć mogą.

A więc wyrabia imy sie na tęgich szermie­
rzy organizacji polskiej. Izi chodzi o dobro 
wspólne naszych rodzin, wielkich rzesz ludu 
roboczego i społeczeństwa całego.

I
Zwracać się należy w wszelkich sprawach 

jedynie i wyłącznie do Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego. . T .
Sekreisrjst R»b«i»ik«w Rolnych i Lesnycb,

Poarań. ulica Wiktorji 1.

—- * Ślub p. Bronisławy Dąbrowskiej z p. 
Romanem Smoczyńskim odbył się w kościele 
św. Wojciecha. Związek małżeński pobłogosła­
wił brat panny młodej ks. prób. Maliński, a 
przemowę serdeczną wygłosił przyjaciel pana 
młod. ks. kap. Bajerowicz. Uroczystość weselna 
odbyta się w Domu Król. Jadwigi. Telegramów 
nadesłano 148. Na rodziny, pozostałe po pole­
głych za Ojczyznę, zebrano mk. 502.— które 
złażono na ręce ks. prób. Malińskiego.

— * Es»z*ł?i*sfi «Soirzabosc’ przy giro- 
naziunt Fryderyka Wilhelma złożyli następu- 
jacy Polacy: Gemerski Antoni, Gościnski Jan^ 
jesionek ¿telen, Szulezewski T»de sz; od 
ustrego egr&mina zwolniono KosidowsKiego 
Łucjan*.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
_• Reęer:»*r Teatr« Polskiego:.
W czwartek „< ¿uwieź“.
W piętek „Betłcem Bełskie .
W soboto ..Carewicz“.
W medzielę 26. bnt po poi” „Bell«» * w 

yjtie“ _ wieczorem „BeUeein Polskie .
_ * Związek Sodelieji Marjafekieh. Za­

powiedziany na pierwsze dni stycznia zjazd 
kobiet katolickich w Warszawie przełożono nł 
początek maja. Pożądany jest liczny udział 
Wiełkooołanck. Spodziewamy się. że nasze so- 
daticie żeńskie wyślą swoje delegowane. Zgło­
szenia przyjmuje p. Helena Brownstordowa w 
Poznaniu Wobec zbliżającego sie kongresu po­
kojowego. który zadecyduje «tatecwne o lo­
sach OjcKYzny naszej prosimy gorąco » urzą- 
¿7J,r>> W najbliższym czasie w poszczególnych 
sodałicjach naliożeństw błagalnych. Tx»tą<-zo- 
nvch ze wspólną komunia św. w intencji upro­
szenia pomyślnego dia Polski wyniku konfe­
rencji pokojowej. .

Przypomina się również obswią^ek uaoes- 
kmia sprawoadań roc»vch. prą^fweaonych 
dla zarzadu zwinzkoweeo. nsipóżuiei do 1. mar 
ca hr. na rece wicemoderatora Zwu/ku ks. pe- 
nitencjarafl Radońskiego — Poznań, «lae lum-

_ * setną rocznicę Jana KiRAskiego.*
Pod takim nagłówkiem ukazał sie nakładem 
Księgami Św. Wojciecha w Pommm zbiór 
materjsłów na obchody ku mci Kilińskiego. 
Stron 36. cena mk 1,20. Dziełko powwzsze za­
wiera krótki wykład d. C.z. K„ zawieramy ży­
ciorys sławnego saewca- pułkownika, wiersa 
Marii Konopnickiej „O Kilińskim . scenę .,i a- 
rada u Kilińskiego“ z obrazu dramatycznego 
Jana Załegi Pt. ..Kiliński“, dalej wyjątek z po­
wieści Wl. Reymonta „Instrukcja episuiąoy 
dzień 17. i 18. kwietnia 1794 r. no ulicach w ar- 
sz?ww. Zbiór kkończą ..Histeria szewca Jana 
KiTńskiego w artystyczne«» wykonaniu foto- 
Pola i „Krakowiak Kościuszki“. — Jest wtem 
w broszurce tej »warty obfity m«tor,ał na ob­
chody i wieeromiee jąbiłcwwowe. wvezerpuW- 
cy sknpą wogółe lii maturę wasw o Kilinsk:«. 
Pogląd na obecne przelowowe stosunki narodo­
we ułatwia tsawiazanie lwbileu-zowych
■I podobnemi poniekąd prądami chwili obecnej, 
KsTtóeerk« ta «łatwi niepomiernie urządzam« 
obchodów ku czci szewca-pułkownika.

W tom samym nakładzie ukazały się: n a- 
łenki jubileuszowe po Sł fen. i portrety 
Kilińskiego w artystyczne« wykonam« roto- 
Brawura no 2,50 za sztukę. _

_ * Niebazpteezny list. Odebraliśmy dziś 
list z Chojnic w kopercie otwieranej i znów za­
lepionej, z następującym napisem urzędowym: 
Przesyłka ta została przez niżej podpisany sąd 
obłożona amztem i obecnie znów skierowana 
na pocztę. Sąd w Chojnicach, 14. stycznia br. 
Otworzvyyszv list, znaleźliśmy notatkę sprawo­
zdawczą z. Tenty Kola Panien w Chojnicach, 
zawiadamiającą, że na rzecz biednej dziatwy 
polskiej zebrano 7800 mk. Arcyniebezpieczn^ 
list! „ ...

— * Jeńców włoskich, znajdujących s»ę w 
Księstwie Poznańskiem. wzywa, się, abv z ix>- 
daniem nazwisk i miejsc zamieszkania zgla* 
srali się do Naczelnej Rady Ludowej (gmach 
kouusji kolcu i ra<-v jne j).

Nacz- Rada Lud. — Wydział polityczny.

Z biura Sekretariatu Robotników roinveh 
i łeśnych Zjednoczenia Zawodowego Polskie­
go, dochodzi nas następująca odezwa, która ze 
względu na doniosłość sprawy organizacji ro­
botników retoveh i Isśnyeh ¡Rfesługuje na sr:'ze- 
góhrejsza uwagę.

Robo lnicy ro’mi jxw&awieni z winy daw­
niejszych rządów praw im prayalugujących. 
nic byli w możności stworzyć sobie organizacji 
zawodowych, jak to czynili robotnicy przemy­
słowi. Upośledzenia te i krzywdy wvrzsdza- 
ne ze strony rządów pruskich złożyły się na 
to, że robotnik na roli stał zupełnie bezbronny 
wobec wyzyskujących jego położenie prawne, 
pracedawców-wyzysldwaczy.

Czas jednak ten zapisany już do przeszło­
ści minął bezpowrotnie i nas ta ja czasy nowe, 
przynoszące pełne prawda tym rzeszom, o ile z 
praw tych umiejętnie korzystać będą umiały i 
dowiodą, że nie są masą bezkształtną, ale 
świadomą warstwą olbrzymiej doniosłości dla 
państwa własnego.

Chcąc zmierzać do cela f żywotne interesy 
swoje zastępować, mogą to tylko i jedynie czy­
nić za pomocą związków i zrzeszeń zawodo- 
wo-robotniciYch, wyrosłych z ich .siły i po­
trzeby życiowej. — Przynależność zatem ro­
botników rolnych do własnej polskiej organi­
zacji zawodowej jest bezwarunkowo koniecz­
ną. bo nikt inny jak Związek stworzony i kie­
rowany przez robotników, zdoła utrzymać 
karność i spoistość i przytem, co najważniej­
sze, słanie się podstawą w wywalczeniu i po­
lepszeniu bvtu materialnego i niemniej w sze­
rzeniu zdrowej oświaty zawodowej pomiędzy 
robotnikami. — Obecny przewrót i «tas zawie­
rania kontraktów rocznych z natury rzeczy 
nastręczył wiele objawów niepożądanych w 
interetsie robotników samych, bo z braku kie­
runku jednolitego i karności, klóre to zalety 
jedynie organizaría wnoić adolra. idą dążenia 
pracobiorców nieraz nie po myśli, jak by do­
bro ogólne tego wymagało. — A zatem czego 
robotnikom rolnym potrzeba? Potrzeba. abv 
w pojedynkę nie chadzali i abv, zanim żądania 
o polepszenie swej doli ogólnie stawiać mogli, 
byli wszyscy’ związani razem i jedna mvślą 
przejęci, oddając swe losy organizacji, na któ­
rej czele stoją ludzie :m zupełnie szczerze od­
dani i z pomiędzy nich wyrośli. Trzeba zatem 
najpierw krzewić oświatę zawodową, przystę­
pując licznie do Związku, a unikać wszelkich 
dzikich strajków zamorzutnie i wrzerTrieutnimi- 
uy-dł ludzi podsycanych i rozniecanych przez 
•osoby społecznie nie czujące.



— * Z Nacrelnei R. L. Do utworzonego przv
N. R- T- wydziału organizacji pracy nadchodzi 
•wiele skarg robotników, zajçtvch w rozmaitych 
przedsiębiorstwach na zbyt niskie zarobki i zle 
obchodzenie się. Zwracamy uwagę, że sprawa­
mi zarohkowemi wydział organizacji pracy się 
nie zajmuje. Jest to czynnością związków za­
wodowych. do których w podobnych sprawach 
należy sio zwracać.

— * Do przedsiębiorców hodowlanych. Na­
czelna R. L wydział organizacji pracy zwraca 
się do wszystkich przedsiębiorców budowla­
nych w mieście Poznaniu i okolicy, by rozoo- 
czete. a w czasie wojny zawieszone prace przy­
gotowali w najkrótszy n czasie do wwkouczeni-a 
takowych. Jeżeli się okaże. że przedsiębiorcy z 
roznivstem ociągają sie z wykończeniem, użyje 
N. R. L. przymusu. Wykończanie rozpoczętych 
prac szczególniej budowlanych leży w interesie 
ogólnym.

— * Wyższe kursy techniczne. Dyrekcja 
szkoły budowlanej w Poznaniu zaprowadziła, 
na życzenie grona techników, jeszcze jeden, z 
rzędu szôstv wyższy kurs wieczorny dla techni­
ków. Kurs ten odbywa się co piątek od godziny 
7 do 9 wieczorem i ma za przedmiot budowni­
ctwo podziemne i budowę dróg. Opłata za cały 
kurs wynosi tvlko 3 rak. Zgłoszenia przyjmuje 
się jeszcze.

— * Odczyty wychowawcze. Z polecenia 
powszechnego Tow. Pedagogicznego urządzamy 
szereg odczytów popularnych celem pogłębienia 
wiedzy wychowawczej, oraz szerzenia znajomo­
ści kraju naszego, jego dziejów i tradycji w jak 
najszerszych kolach społeczeństwa. Wzywamy 
gorąco do licznego uczęszczania na wykłady 
wszystkich tvch, którzy uznają doniosłość sa­
mokształcenia w duchu narodowym i wycho­
wania młodzieży na prawdziwie wolnych oby­
wateli wolnego krain.

Pierwszy odczvt wygłosi p. nauczyciel 
Erantz z Poznania na temat ,,Ludv naszej Pol­
ski, ich zwyczaje i obyczaje", w niedzielę dnia 
26. bm. o 5. na starej sali Bazarowej. Wstępne 
50 fen. od osoby.

Komisja Odczytowa P. T. S.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— * BahimosŁ (Aresztowanie księdza.) 

Aresztowano tu na początku stycznia księdza 
wikariusza Stef. Łukowskiego. Dokąd Niemcy 
księdza uprowadzili dotąd niewiadomo.

-- ® W Rzeókowie odbył się w Nowy 
Rok olbrzymi wiec na Rządkowo i okolicę. 
Wiec zagaił ks. proboszcz Niedbał z Mia­
steczka , i podawszy porządek obrad, oddał 
przewodnictwo p. faskólskiomu dzedzicowi 
Rządkową. Mówcy: ks prób. Smoliński z Mo­
rze wa- i p, Miedzińrki z Chodzieżą, telerowait 
obszernie o bieżących sprawach oolitycznych. 
za co publiczność im hucznemi oklaskami 
podz'ękowała Przy wcinych głosach zabrał 
głos n W Słomowicz z Prawotnyśla, który 
w pięknych i gorących słowach przedslawd 
całą naszą smutną przeszłość i niedolę pod 
prusakiem i wzniosłych słowach objaśnił od­
rodzenie się naszej polskiej ukochanej ojczyzny. 
Na zakończenie odśpiewano ..Boże coś Polskę'*, 
poczerń wiecownicy pokrzepieni na duchu salę 
opuścili. Boleriaw Kos k.

— * W Smoîiccch utworzyło się w Nowy 
Rok Tow. gimn. Sokół, do którego przystą­
piło 50 członków. Zarząd wzywa cale oby­
watelstwo Smolić, ażeby jak najliczniej wstę= 
powało w szeregi sokole.

KRONIKA SĄDOWA.
rto " ^’erwsïe rozprawy sądu doraźnego w 
Poznaniu (w którym zasiadywaib kapitan au­
dytor Żuromski jako przewodniczący i pp. ad­
wokat Dembiński, kupiec Włodzimierz Adam­
ski. Bronislaw Śniegocki i Otto Berłowitz jako 
sędziowie), toczy się dnia 21. bm. w sali sądo­
wej więzienia wojskowego przy placu Grohma­
na. Załatwiono 6 spraw. Obronę prowadził ad­
wokat Dr. Gutsche. Zasądzono: 1) Stefana Łu­
czyńskiego z Poznania za usilowaną ciężką kra­
dzież na 3 lata domu karnego (Zuchthaus). 2) 
braci Józefa i Andrzeja Wyrwałów z Poznania 
za wspólną ciężka kradzież — Józefa na 3 lata 
domu karnego, Andrzeja na pół roku wiezie­
nia. 3) Stanisława Lechniaka z Poznania i Sta­
nisława Nowaka z Górczyna za wspólną ciężką 
hcaozeż na TO-' więzienia, 4) Stanisława Ru- 
cinskiego z Królestwa i 5) Clautio i Sante Za- 
netti za bezprawne posiadanie broni na 3 dni 
Więzienia.

■ Oprawę przeciwko Józefowi Kaźmierczako- 
wi z Poznania na wniosek obrońcy odroczono 
i uchwalono podsądnego — rzekomo epilepty­
ka — poddać badaniu lekarskiemu.

Sprawę przeciwko Leonardowi Reszelew- 
skiemu przekazano dla braku komptencji zwy­
czajnym sądom karnvm.

Posiedzenie sądu doraźnego odbywało się 
jawnie w języku polskim. Przewodniczący je­
dnak z cala gotowością i uprzejmością uwzglę­
dniał życzenia interesowanych stron, sędziów 
i świadków nie władających dostatecznie języ­
kiem polskim i prowadzi? w tvch wypadkach 
rozprawę wzgl, przesłuchy w języku niemiec­
kim.

Z wyjątkiem dwuch Włochów Zanetti byli 
wszyscy oskarżeni Polacy.

Senat składa sie z dwuch prawników i 
trzech siedziów laików, których wvlosowuje 
plenarne posiedzenie prawników ohydwuch se­
natów z listy tutejszych obywateli Pniaków i 
Niemów, — potwierdzonej przez najwyższe 
d o wód ztwo w o j sk owe.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Ket. Tow. Pracownik kontekeyjnych. 

Roczne walne Zebranie w czwartek 23. hm. o 
godz. 7. Za-ząd.

— Zebranie ZwWiu ekćtęSerrńków- 
Polsków w czwartek 23. bm., w pokoju 24, 
św. Marcin 40, o godz. 7.

— Posiedzenie Wv«tz’e?a 
T. P. N. w Poznaniu odbędzie ste w piątek 
24. bm. w zwykłym miejscu wlecz o godz. 
8. ze względu na referat kol. T. Pchultza: 
„Ogólny zarys programu Ministerium dla 
spraw zdrowia i rozwoju fizycznego (projekt)".

Dr. Łazarewiez, prezes
— Roczne walne zebranie kasy oszczęd­

ności Iow Młodych Przemysłowców w 
piątek 24. b. m. o godz. 7 w lokalu p. Ci ry­
skiego.

Nasze sprawy.
— Odezwa do komitetów T. C L.

Upraszamy komitety oświatowe po miastach, 
ażeby zarządził, by biblioteki i czytelnie szcze- 
g lnie w tych miastach, gdzie są garnizony, 
otwarte byty w godzinach żołnierzom dogodn. 

T«w, Czytelni Ludowych,
Ks. A, Ludwiczak.

— W Radawriłcy w pow. złotowskim 
(Prusy Król.) odbył się 18. bm. wiec ludowy. 
Wiec zagaił p. Cezary Matuszewski z 

•Marianowa, który też wygłosił przemowę o 
obecnera położeniu politycznem, zdał spra­
wozdanie z Seirnu Dzielnicowego i zaznaczył 
nasze stanowisko wobec wyborów do konsty­
tuanty niem. Przedłożone rezolucje przyjęli 
wiecownicy s ogromnym entuzjazmem. Na 
zakończenie odśpiewali wiecownicy, „Boże, 
eoś Polskę“ i „desseze Polska nie zginęła“.

CSjHstenż ü. Rah Lstei m bssIu bîs- 
miecką w sw» zikkÉR W.

Poznań, 22. I. Komisarjat N. Rady Lu­
dowej wysłał do rządu berlińskiego następują­
cy telegram:

Na depeszę z dnia 21. bm. odpowiadamy, 
że wbrew doniesieniom urzędowym w minister - 
jum, stwierdzono liczne przypadki obchodzenia 
się nieludzkiego z Polakami i ciężkich krzywd 
wyrządzonych są stwierdzone.

Częste internowania Polaków i wysyłanie 
po za granicę Księstwa są nam znane. Aresz­
towania zakładników względnie ludzi niby nie­
pewnych polskiej narodowości dochodzą ty­
siące.

Polacy aresztowani leżeli setkami na dwor­
cu w Krzyżu po drodze do więzień. W obozie 
jeńców greckich w Zgorzelicaeh znajdują się 
setki internowanych Polaków w niesłychanie 
złych warunkach.

Do wsi polskich strzela się bez powodu, 
mieszkańców wywożonych pod groźbą kary 
śmierci się poniewiera.

Dobytek polski rabuje się po wsiach, np. w 
Sobiejuchach, w powiecie żnińskim, w kilku 
wsiach powiatu rawicktego, w Kamiennie, po­
wiat miedzychodzki, w Rogaszycach powiat os- 
trzeszowski. W powiecie gostyńskim żołnierze 
zamordowali kobietę. Księdza z Ponieca podczas 
kolędy w Janiszewte porwali i sponiewierali.

W rawickin powiecie niemieccy żołnierze 
zastrzelili księdza proboszcza Śledzińskiego, w 
ostrzeszowskim powiecie 5 żołnierzy z ..Hei- 
matschntzu“ porwało ks. proboszcza Rudego z

Marcinek, potem zawlekli go do pobliskiego la
su, sponiewierali i zabili 4 strzałami.

Z aeroplanów z Leszna, które krążyły kil­
kakrotnie nad powiatem kościańskim, w Czem­
piniu w powiecie kościańskim, zabito mężczyz­
nę niemieckiej narodowości raniono kilka o- 
sób tak samo w Krzvz>>wnika( t» w pow. poz­
nańskim bomby aeroplanu spowodowały 
śmierć i ok Beczenia kilka osób.

Pożałowania godne zajście w cytadeli poz­
nańskiej zostate spowodowane tern, że właści­
ciel ziemski Haza Padlitz i jego towarzysze 
rzucili sie na żołnierzy pełniących straż. Ob­
dukcje zwłok wvkonvwa’a komisja złożona z 
Polaków i Nieprców i wdrożono w tej sprawie 
surowe śledztwo.

Jesteśmy gotowi wypuścić wszystkich za 
kladników i internowmych pod warunkiem, że 
zostana uwolnieni wszyscy Polacy z Poznańs­
kiego. Prus Zachodnich i Wschodnich i Śląską, 
tak samo nawracający polscy wychodźcy, któ­
rzy w związku z tymi zaiś-temi zostali uwie­
zieni w Poznaniu, w Brandenburgii. Prusach 
Zachodnich i Wschodnich i w Śląsku.

Naszym urzędom noteciliśmy sporządzić 
snls zakładników i wieźpiów zabranych przez 
Polaków i doręczymy go ioknajśpieszniej. Pro­
simy również o spis Polaków uwiezionych 
przez Niemców.

Naczelna Rada Ludowa.

Szcmób monterska
We wtorek wieczorem 14. bm. wpądło 

pięciu uzbrojonych żolnterzy „Heimatsehufczu“ 
do mieszkania ks. prób. Rudego w Marcin­
kach w pow. sycowsklm i zabrali go prze­
mocą ze sobą. Dwa dni nie bym o niesz­
częśliwym duszpasterzu żadnej wieści. Do­
piero w czwartek znaleziono go w lesie 
bez ducha. Czterema strzałami z ka­
rabinu położono kres jego życia. Jeden 
strzał przeszedł przez szyję, jeden przez 
ramiona, dwa przez piersi. Znzlezi no zabi­
tego w stanie opłakanym. Na rękach widać 
byio ślady bicia kolbami. Po dokończonym 
czynie opuści a ca a załoga Marcinki, cofniąc 
się do Mąkoszyc. Powodem ohydnego esy nu 
na bezbronnym kapłanie była bezwątpieni* 
populareośe, jaką się zamordowany między 
ludnością cieszył.

Konferencja zarządów Rsd Ludowych. 
"Wczoraj w środę odbyła się konferencja zarzą­
dów powiatowych Rad Ludowych przy bardzo 
licznym udziale wszystkich powiatów Poznań­
skiego, z wyjątkiem powiatów odciętych 1’rnją 
bojową. Oteteńi £vli także delegaci z Prus Kró­
lewskich. Retehsty o sprawach organizacji i ad­
ministracji .wYjjTosil décernent Wydziału Orga­
nizacyjnego adw. Leon Leilgeber, o sprawach 
komunikacji szef sekcji komunikacyjnej p. Do- 
brzvcki, o snrarzach finansowych szef sekcji 
finansowej Dr. Głowacki, o wojsku referował 
komisarz p. Korfanty, o sprawach szkolnych 
ks. kanonik Łnkomski. o sprawach aprowiza- 
cyjnrch decement p. Frankowski, o sprawach 
hvgjeny decement p. Dr. Gantkowski. Kwestje 
polityki ogólnej przedstawił p. komisarz Pnsz- 
wiński. Do referatów dorzucali uwagi i wyjaś­
nienia ks. Patron Adamski, szefowie sekcji i 
decemenci Wwzyński, Prądzyński, Traciński, 
Pluciński, sfeąpfeckL Pełczyński.

Referat))* i' dalsza obszerna dyskusja wy­
świetliły szereg spraw, zwłaszcza dotyczących 
stosunku Rad Ludowych do władz administra­
cyjnych i wojskowych.

Zaprzysiężenie kempangł peiMPei 
v/ N eiomyśia.

19. b. m odbyła się w Nietomyślu nie­
zwykła uroczystość, mianowicie zaprzysięże­
nie naszej kompanii. W wzorowym porządku 
i w zwartym, karnym szyku ustawił p. pod­
porucznik Vogń1 kompanje 7l»»zę. Przy dźwię­
kach orkiestry, z pięknym sztandarem na 
czele (dar p. Marcinkowskiego z Nietomyśla) 
ruszył oddział w łicznem towarzystwie ’lud­
ności z miasta i okolicy, do kościoła. Tu od­
prawi! mszę św. na intencję wojska ks. prób. 
Sciesiński.

Po nabożeństwie podążył oddział z or­
kiestrą, eskortowany przez straż honorową

konną z Opalenicy i Lwówka, na Nowy Ry­
nek, gdzie przed ratuszem stało podjuru pię­
knie przybrane w girlandy 1 barwy narodo­
we. Tu przemówił do żołnierzy w podnio­
słych słowach ojciec Prane, Komorowski, ka­
pelan z Lwówka. Poezem odebrał przysięgę 
od kompanji naszej p. Franciszek Lański, ko 
mendant powiatu, w uroczystej asyście da 
chowleństwu naszego powiatu.

Potem nastąpiły ieszcze przemowy 
Łańskiego, Trzcińskiego i ks. Sciesińskiegą 
wprowadzając wśród obecnych nastrój pod« 
niosy i polon nadziei. Na zakończenie od 
śpiewano przy dźwiękach orkiestry „Rotę" 1 
„Boże coś Polskę“.

Zebrane duchowieństwo i oficerów, przy« 
byłych na uroczystość, pode mowali z szczerą 
gościnnością państwo red. Bateecy. Po po- 

! łudniu odbyło się za staraniem p. stares:^ 
j który z Poznania fdmy sprowadził, przedsta? 
i wienie kinematograficzne, z krórego wpiy- 
i nolo -:5fi,— mk. na cele wciskowe pow. ni&

tomyślskiego.
Szezenóiy p erwszeoo poveozema 

konferencL pokojowej.
Paryż 21. I. (WTB.) 0 pieiwszem po­

siedzeniu konferencji pokojowej, które, jak 
już donosiliśmy, odbyło się w sobotę du 18. 
stycznia po południu, donoszą jeszcze nastę- 
puiące szczegóły: Poincare po wygłoszeniu 
swej mowy inauguracyjnej opuścił salę. Te­
raz zaproponował Wilson premjera francus­
kiego Clemenceau na staiego prezydenta kon­
ferencji. Lloyd George i Sonino poparli tę 
propozycję, a Clemenceau został wybrany jed- 
nog-ośnie. Przyjął on wybór z podziękowa­
niem i prosd o szybkie załatwienie programu 
pokojowtego. Powiedział on dalej, ze radził 
się dwuch prawników co do odpowiedzialno­
ści bytego cesarza niemieck ego i dostarczy 
konferencji odpisu opinii tychże prawnikaw.

Posiedzenie odroczono o godz. 4. min. 34;
Przedstawiciele prasy byli obecni na ca- 

}em posiedzeń u.
Rew tra®spor£ea

Polsat
Berlin, 23. I. (WTB.) Z posiedzenia koĄ 

misji rozejmowej w Spa z 21. I. donoszą m. i.: 
Przewodniczący komisji francuskiej ogłasza, że 
koalicja zamierza codziennie wvslać 3 tvs. ton 
żvwności do Polski przez Gdańsk i żąda od 
riffjfłu u"'-'deck i ego gwarancji na bezpieczność 
trmispc łów x Gdańska do granicy polskiej. 
Pizew c ''i v niemiecki uważa transporty 
bez wpb, oia koalicji na Polaków za niemoż-s 
liwe, sdvż wobec znanego zachowania się Po­
laków me ćta się przewidzieć, w jaki sposób 
rząd nie.niecki sabezpieczyć ma transporty.

Wojska no Górnv Slqzk.
Berlin, 23 i. fWfB). Z inicjatywy rządu 

wysłana »osdaui« w tych dniach część wojsk 
rządowych, które brały udział w operacjach 
wo skowych dni ostólnich w Berlinie, na Ślązk 
celem obrony granicy i utrzymanie porządku 
w kraju.
Wohka rumuńskie z odsiecze Polskom.

Pisma warszawskie donoszą ;
Na mocy porozumienia się Polskiego Ko 

mitetu Narodowego w Paryżu z tamtejsz^ 
ambasadą rumuńską, wojska polskie, walczą-' 
ce z Rusinami w Galicji Wschodniej, mają! 
otrzymać posiłki rumuńskie.

Krok ten zdacydowano wobec dążenia 
oba państw do uzyskania wspólnej granicy.

SKRZYNKA 1X1 LISTÓW,
— Y" P a n A. Wyd re ws ki: Skargi 

żołnierzy z powoda wstrzvmanei wypłaty tzw. 
»Entlas’;’.iigs«yld« są słuszne. Winę ponoszą 
odnośne cyvnoiki armii praskiej, które rzeko­
mo nie n?s':ą pieniędzy na wvplatv. List Pań­
ski wrec««m.y odnośnemu d«cer»eutowi przy 
N. R. L. (OK)

srsywma ninwiaaMn 4o oe a!»c.s nn««iw »a-e raesiewfc 
nycb, » nieprawd«»ysh wia'ici, w juseoiwsyBs lazie bę- 

iisösaoay e4ć«i. sosaw? . ïtîü»
Ite-Oiî Formera, Lub«aja.

giiiiiiiiiitHmraniiiłiiitiiłtnfniiitminnmt^

| HGiEL RZYMSKI || Wyroby narodowe
B herbatka 61 i fila ł tewanystw

„i . '"o g § Szpilki, broszki, kolczyki itp. z orzełkiem, g
__ KOriCef**eiTl 3 łr»t».7at—2
Riiiiiiitiiiiiiiittiiiiiiititiiiiiimiitniiitiiiiini»

Płasseiegnmowg•li« ponów
ot I9S-------- 523.— mk.
d49 na »Kład»«.

Uprasza sie • padanie 
górne] objętości, 

wysyłka za zaliczką, 
wymiana dozwolona.

MAXGOHNjr.,Poznań
ul Bisraarka 1. Zat. 1863.

Towary termu
Harnasie skórzane i do zawi­
ania Kamasze meskie i dam­

skie do wciagama Obsady 
SKórzane do jazdy konne).

z ortem łOO set. Î0 0f> 
= Karty z ortsra 100 sat. 10 00 
g Karty naro towe, głowy raitos- 
=i ne i wierszykami 10O szt 8.(M 

Chorągiewki nrod 100 szt 10 00 
p 15 00 i 25.00
==8irt«itdy z chorągiewkami

ca. 8*/ rotr. dłngie 1 tuz 12.00
OZNAKI dla towarzystw a Papier listowy w .

po cenach hartownych poleca - »79 giPspier listowy kepleekl w
Beszczyńaki, Katowice G.-S. 1 oS

Fwbi'y’sw wyi>«teAwr nor-otfowy«b, =hupło«*ny
Święty SBae-ein (8.Î5 (Kattowitz O-Só 

iiiiiiiiittiiiiiiniiiiiniiHiititiiiiiiHiiiimiiiiiiüiinitüiiiiiiiiniiifiiHiiininmijiniiinïiHiiffliiiiîî

Końskie włosie
kupuję w każdej ilości po cenach najwyższych

B. Roman Murawski, Gostyń
Fater-yra ezczsîelr. n 6309

’ Rossatułę kupna 
dobrze utrzrrrruipgo

koła (roweru] i
* Roczne zgłossenia z walaniem ’S 
«ny przyj „nie j. Marszaf/jjj, 

kj bats 22a. H. y*.

nowero lab ■ 
n620t

oraz wszystkich innych 
sławnych mężów poi- 
skich h ś u » s y, lakże 

fÇ herb $»o$ski orła

poleca; Zakład <5.8. W.helwow-
artysiyczny W*« r gia nr. lâ.

Na sprzedaż da sza udzielam dość wyeok. procenta. b6ó78

W®

„CUCH DZIEJÓW POLSKI“
ii90 Antoniego Cbołoniewsklego. 

Wydanie drugie przejrtene i rozszerzone.
Cena 4 marki.

RzkW TnsranTstwa im SM«*« Ko-ww Krakowie.

OPtsh««i w kwieuua przy uJ. LtgMsw&j 8.

Powózki
dla rolnictwa

poleca 

Fabryka powozów 
i automobili,

ow, a ogr. por. w Soiagen. 
i'ILTA: Poznaó. Ryb ki 4 6 

dsw. A Dziesiochrwlcz.

pensjonaty
dla panienek

uczęszczających do wyższych zakładów naukowych.
Zapewniam sumień na i troskliwą ooieią, pomoc w naukach ) j 
x636 i dobre odżywianie. »836 < >

Wanda ERarysańs^a.
Po f. (kwietnia przyjmuj zgłoszenia piśmienne: Wyssjcko °i 
nod Qsł«-owena, różniej przy oltew L'(iowei i*w. 9.

;6i4 Tanie c epie

trzewiki domowe
w Każdej wielkości, wykonuje ■ wszelkich starjch materiałów 

W. KORCZAK, nlica Pńłwiejska 16.

g FEÄFS E3
¡»odry, ko$n»ot«tó, wty- 
tiuły iłcJ. tanie

iraneask», angielski® 
i warm*akie wyrohy 
w tardse wtełtr® wyborae. 

Stw<t«wBe hwrłeoaż e z pw-
M<Ft«tkassl i gr ab>- 

RiaHH jaka psàs».;i gwiazdkowe 
ącteaa p« aeftkatezveh cenach

Aph?k. J. Gadebusch.
àragtary* ! partnmet}«. nłl 

Pocnań, wi. Nowa 7t8. Bazar.

n kbl

R 
W

Wroetawska 13. Tel. 4203

Linoleum
iiiiiiiiitiiitiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiitiii

■
 wosk do troterow. n 
rewac. Linoleum, fj



W czwartek, 16 stycznia poległ na polo chwały 
pod Kamionna, nasz najdroższy, nigdy niezapomniany syn, 
brat, szwagier wnj i kuzyn S. p.

fl ■

W 80 roku życia.
Pogrzeb odbył się w poniedziałek w Pniewach.

W ciężkim smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.
Pniewy, Gorzów G. SI.
Ziemie ojczystą, za którą krew przelał, niech Ma 

fekką będzie. Z1800

W sobotę, dnia 18. btn. zakończył życia doczesne, 
opatrzony św. Sakramentami, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek ś. p.

Jakób Ziętak
weteran z roku 1863.,

przeżywszy łat 78, O czem donoszą
w smutku pogrążone

dzieci i wnuki.
Bydgssacz, dnia 18, stycznia 1919.
Pogrzeb odbył się w środę. dnia 28 btn. o godz. 8. 

po południa z domu żałoby, ul. Berlińską nr. 6, na nowy 
cmentarz. J

V SM

1
Za szczere dowody współczucia liczny udziel w po­

grzebią i nadesłane wieńce naszego najdroższego svna 
brata i narzeczonego ś. p, z 1795

Bolesława llibbjezab
składamy "Wszystkim nam życzliwym serdeczne

Milt, rtältBSföHl i ROM,

Za spokój duszy ś. p.

Ireny Poszwińskiej
mej najlepszej córki i naszej najdroższej siostry odbędzie się

msza św. żałobna
w pierwszą rooznioę śmierci dnia 25. stycznia w kościele 
farnym o godz. ». zł 756

St. Poszwśnska z dz?ećma.

Jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p.

Stefana Chociszewskiego
odbędzie się n672

tusza św.
w kościele w ozwartek dnia 28. b. ra. o godzinie 8-ej. 

o czera donosi

»a obshody Kilińskiego!
NOWE WYDAWNICTWO:

W setną rocznice igona Jana Kilińskiego
ZBzna amia z życiem sławnego ssewca-ąołkowaika i za­
wiera nożadany materjał. ułatwia,ąey znaczs e urządzanie

wieczornic I obchodów jubileuszowych i
Cena 1.29 mk. — z przesyłsą 1.33 mk. 

NALEPKI 4CX50 om z wizerunkiem Kilińskiego po 50 fen

PORTRETY Kilińskiego 47X63 cm w aityst. wykonaniu 
sotogiaw. po 2.50 mk., zopak.i przes. 8.50 mk. O rychłe zamów, prosi

Crukarnia i Księgarnia M Wofclscha,a
_______ (Konto ctskcwe — t&ractawr 5411.»

3 > Moim Szan. Odbiorcom podaję do wiadomości, że moje

¡tegoroczne modele
wiosenne i latowe '

ukończone. Przyjmuję już teraz kapelusze do przerabiania 
i prasowania.

Karol Tomaszek,
o n674 u! ca Fryderykowska nr 9 X

Nasze biuro pośrednictwa pracy
loże wskazać tęgie zawodowe siły ng5

n 676

paoio
loży,

ra-

¡nżyiłierów, werkmishzów, techników, claitó» 
kupców, kierowników fabiyk i warszfaiów

dla różnego rodzaju przemysłu.
Prosimy nasze przedsiębiorstwa o zgłoszenia pod adresem:

SpWka Związku Fabrykantów (Fabrikantenyerband)
Poznań Posen, pląa Wiłhe mqwsi,i-----

Nakhiulcm | «sfiookaSj -Nf»v

I PRACA il

Urzędnik prywatny (polak' 
obciąłby brać zl78(

lekcje polsk.
(gramatyki, literatury, koresoond )

Łaskawe zgłoszenia z podaniem 
ceny do eskpedycji Kurjera Poz­
nańskiego pod lit. zl78(l

Gruntowna nauka

języka polskiego
kursy literatury 
i historii polskiej

ulica Królewska 8.
perłer na prawo. 1768

Zgłoszenia od aodz, 2—i

Mfeatamfeni

udziela lekcji i przysposabin do 
wszystkich klas. Łask, zgiosze- 
eksp. Kur|. Pozn. pod lit. ? 1743

Nauczyciel^nauczycielkg
do udzielania ję«. paiskiese 
urzez, większą fabrykę na ws 
poszuk wanv Ofert uprasza się 
do ekspedycji Kuriera Poznańs 
k eg-o pi-d iterą n692.

jednoroczny, sierota, jes! natych 
miast do oddania (zl75

Zgłosz. do sołtysa w gminie 
Tstiibórs, poczta Łbencausen 

powiat średzk'.

Poszukuje się natychmiast
steRoÿpistki

piszącej' biegle na maszynie ka­
ciego svstemu i umiejącej steno­
grafować. (,;bS<j
itasrefna 8se?a Ludctaa, 
gmach komisji koionizacyinej 

pokój nr. Eb.

Szanownej mojej Klijenteli donoszę upizejmie, iż
PIEKARNIĘ awoją i SKŁAD p«y ul. Lipowej 4.

sprzedałem mistrzowi piekarskiemu
p. f& A J E W 5 &! E ffi §J z Poznania.

Dziękojąoza okazywane mi dotychczas zaufanie i życz­
liwość, proszę o przelanie ich na m°go następcę.

Z poważaniem PAWEŁ LEWISIE.

Odwołując się na powyższe, podaję uprze,mie do wiadomości.
że nabyłem drogą kupna n645

PIEKARNIĘ i SKŁAD przy ul Lipowej nr. 4. 
Usiłowaniem mojem będzie dawną renomę tesoź przedsiębior­
stwa poi trzy mać i wszelkim życzeniom Publiczności sprostać 
w sposob jak najbardziej zadowalający. Proszę o łask, poparcie.

WIKTOR K»AJEWS<8.

Prawdziwy kamień mydlany
92 proo. do robienia twardego mydła poleca hurt, i detalicz.

Zygmunt Niklas, Poznań OJ.
ol. łdarsetatewa 6. (przy St. Rynku). Telef. 3200.

SANK a68^

WocteiU teaaMsii

w Poznaniu, pi. Wilhelmów ski 18
fi Uskutecznia zakup i sprzodaż papierów wartościow, 

• 1 - S a mianowicie;
5°/„ potyczek woranych, 4% i 3lz2% 
listów zastawnych Źiemsiwa Poznań­
skiego Zachód.-pruskiego śląskiego itd. 

Udziela pożyczek na zastaw pap erów wartośc owysh, 
Przyjmuje deooiyty na terrnmy dowolne, 

Otwiera rachunki bieżące (cinto korent) konta 
czekowe na warunkach dogodnych oraz

B Załatwia wymanę rubli, koron I marek poisk;ch.

Uon

Potrzebna od 1. 2. starsza i in­
teligentna miła n69l

do dwoiga dzieci 3 i 6 lat, za­
razem do wyręczenia pani domu 
stosunek rodzinny. Ofeity do 
»itfiynki »aesiowaj 78.

Ks. Poza.

do śl&@sas*Bifl 
i

przejmą każdego czasu n 702
SBâSIâ ISE8, Pazató, j.'Ä’.XTw

ub późnie) '
olnowiedniej

lat 24, energ cziy i dzielny w 
swym zawodzieuoszuk. od 1. lat, 

Łaskawe oferty do eksoedycji Kurj era 
Poznańskiego pod zl8!3.

potrzebna od 1, lutego rb.
St. Bsarefe, skład piwa

ulica Strzałowa 7. w podwórzu

UCZNIA
z odoowiedoiem wykształceniem i 
dobrem wychowaniem przyjmie na 
tychmiąst ' n70 *

księgarnia i skład paoieru 
Słejana łinssta w Inowrocławiu

Dla mego syna ma,ąctgo ciięć 
do leśnictwa, lat 23. poszukuję

mirssa Mirr
ssf waöieijfsotwäe. Łaskawy 
zgłoszenia pizy,mu,e ekspedycji! 
Kuriera Pozuań-kieg-o pod z!768

.yPostukuę dla mej drogerji

starszego usznia
Zgłoszenia proszę pod adresem 
rg-anchtsefc E>ewiswewsSił, 
Sniesno, ulic» Horna nr. 3?. 

z 1793

isbb sdon.

: (orteoianem i całżowitem urzą 
lżeniem za 3500 mk. na sprzedaż. 
Zgło-zema do ekspedyeii Kurjera 
Poznańskiego nod nr. zl753.

SiRsła stsiiatyflistita

zaaiąca także s-tenosrafią polska 
może się zgłosić z podaniem pensi 
od lit. zl803 do eksped. Kurjera

weMowyeh drzwi 

składowych Em3:

i góry ze szybą, na sorzedaż. 
S-Muzra Riedai. nl Glneowska 51

Dla Pleszewskiego pułku
bfèthoty poszukuje się od 1. lu 
Jego r. b. z 180 i

dwuch dc W klarnecistów
(’laszewsfe) jsmïSz aiechaiy 

kSociiłńsMt,
Podporucznik i komendant.

iat 21. poszukuje posady uaj 
chętniej w oiurze Zgłoszenia uprą-, 
sea się do eksp Kuijera cod zł 761

Panienka
pisząca płynnie na maszynie, bie­
gła w polsklem i niemieckiem 
potrzebna zaraz lub od 1. ¡1. 19.

Zgłosz. przyjm. z podań, pen 
sji przy wolriem m eszkaniu.

Adntinistrseia kasy 
KomeaulonSupy Uicti^tłSko 

(Warth-lsger.) '

Polecam się jako dzielna
RraiOTŁ

Wjkonujs gorsety podług miar 
tanio i szjbko. zl752

Z. S asamcatyfe, 
Poznań, ulica Długa nr. 14.

SPRÏËDAÏ6

Wala

w pobliża Poznania, 5 minut oó 
Iworca z wielkim ogrodem owoco­
wym tanio do surzedania. zt78d

P7Śilr-9r iestanr. ifiirstenkroai 
• ŁiUoul; ul. W. Beri ńska 58-6

itaiFsaffie

w wielkim wyborze do
fotertaskiehimiskfcii

jak i palefoty zimowe 
poez. ol 195 — mk.

Skórki na kołnierza
z królików, kotów itd.

bardzo korzrstnie.
fcl&K COHN Jr. 

ul. Bismarka 1. n693

Hozoi towary futrzana
Przesyłka za zat.. wymianadozw.

oätasyrjn©!
Z powrdn zwinięcia przedsiębior­

stwa badow lanego nadaje s ę oka­
zja dla początku,ących korzyatue^i. 

(zt722 ïuPna zunełnego

urządzenia
z wydzierżawianym placem. Bliż­
szych w adomości udzieli zl7> 1 
P 2i"SSF ,estaur' łdrsteakrönt

Sasierka-dommialBS
z dobrego domu, znająca sję ns 
sołectwie i pisaniu masz ną. po­
szukuję zaraz ewtl. później od 
powiedniej stułę,

posady.
Łaskawe zg'oszcnia do eksp 

Kurjera Poznańsk. pod zl7J6

Potrzebny (id i. 4, 19. na »¡er
saa&sc^cs©!

zdolny pedag g do chło-ca 11 lat 
kóregoby przysuosobił do kwar 
tz. Zgłoszenia z podaniem wa 
yunków i odpis, świadectw prze 
Słać proszę (nb90
Uni*ug, Cerestwica p. Żnin

Panien

I ul. W. Berlińska 53-6

Majątek
v powiecie wąbrzeskim, obszaru 
1 ¡00 mg. z mtyoera wodnjm pod 
iogodnemi warunkami zaiaz dc 
wydzierżawieni». Potrzebny ksp- 
tał 60—70 tys. mk. Bliższej in- 
ormacji udziela n699

Zarząd Majętności Wlawsk
(o. Laotenburg Wpr.)

M -.m na sprzedaż w mieści po- 
wiaiowem na prowincji od wielu 
at dobrze prosperujący

skiad kolonialny
wraz z ksmiieryacii przy wpla 
cie 2 000 mk. Łaskawe zgłosz 
uprasza .się do eksped-cji Kur e- 
ra Poznańskiego p d lit zl744

lub te efon 1S61;,

do soódoic, źakio ów i do ponooc\ 
łuawcom poszukiro n6S5
W. Alizgalski, uL Nowa 8

OSO®

Oowaeszczenie.
Wszyscy, którzy nie wstąpili do wojska lub ido strs

zuneł^?eens Wp-' Winni' d° dnia slvczn>a 1919 r. zdi 
PKJ wojskowe lub mundurowe l wszelkie

znaki na mundurach i płaszczach (guziki)
Urzędnicy, którzy pozostali w urzędach, mogą nadal 

swoich mundurach chodzić, muszą jednakże mieć biała
opaskę na lewem rękawie, na której powinien być stempel 
komendy placu, a u pracowników kolejowych — nieczei 
Komendy dworcowej.

Na każdej opasce winien być przez urząd, który yy.idal
Przepaskę. postawiony numer kolejny

Komenda placu baczyć bedzie za ścisłem wykonaniem
wnieiszego zatrzymując nie stosujących się do powyższych 
przepisów dla nałożenia kary.

. winowajców bedzie nakładana kara pieniężna da 
mk, 20Q.—• lub areszt do 14 dni. —- —- —*
u Piekucki, komendant placu, j

Obwieszczenie.
Przy sprzedaży marmolady kraiowej nie wolno następując« 

ceny przekroczyć-.
1. Przy sprzedaży przez fabrykantów włącz­

nie onakowanie..................................... 1 otr. netto 88.00 mk.
2. z dostarczeniem na miejsce przeznaczenia.
3. Przy sprzedaży kupcom (cena huttowna) 1 otr. netto 94.50 mk.

z dostarczeniem na mieisce przeznacz.
4. Przy sprzedaży pgzez kupców konsumentom

(cena detaliczna)..................................... 1 funt 1.10 mk,
Poznań, dnia 21. stycznia 1919 r.

Płówrnw Urząd Z.wnróefonr.

Szan. Klijenteli moje, podaję do wiadomości żo otworzyłem

wią fabryką ezapek.
Jestem w możności dostaiczyć kilka tuzinów dziennie

czapek wojsk., rocalek, maciejówek
i wszelkioh czapek cywilnych także przy dołącz, materiału.

A. Schröter, kuśnierz.
z1777 ubca Pöiwip'sha nr. 13.

niy

r
SSusarnia artysl. i budowlana
Spec.:

z 1797

rykonuje wszelkie praco w zakres ślusarstwa wchodzące 
szaäsespjetJäEJäihr franc, które zabezpieozają od włamania,

Jósef Bwrelc, mistrz ślusarskL 
Poznań, ulica Półwieisba nr. 5.

z ogrodem i mieszkaniem 1
w Spółce Buifowłanej w Bydgoszczy przy ul. Gam­
ma nr. 6, jest do wydzierżaw enia od 1-go lutego 19. 
Warunki dzierżawy wyłożone są w Banka Bydgoskim od 
godz. 9 do 1 przed połudn , dokąd upr. s ę nadesłać aiśmienne 
oferty z podań, czynszu dzieiźnwnego do l lutego 1J. Aires; 
B@nls Bydgoszcz, Wilbflmstr. 22

OOO E^sSsy poczuli nie się na hipotekę na mają-; 
fi, RaEWsa j.e|; yęo morgowy, w celu spłacenisi

bnnbowych men edzy. Hipoteka kończy się 200 mk. na mordze,) 
¿S-ISb OOO poszukuje się ns majątek 1309 mrg.)

w celu sołacenia bankowych pie«!
n:ędz7. Hinoteka końc>.y się 100 mk. na mordze.

SOOaOOO mkz poszu,tn'e «¡0 na majątek 6000) 
sbmi&b morgowy w celu spłacenia ban-1 

kowych pieniędzy. Hipoteka kończy się 150 markami na mordze.)
Pieniądze powyż-ze maią być eabipotekowane na dłuższy czas,; 
conaunriiej na 6 lat. Zgłosz unr. sio do eksp. Kuriera pod n 693!

U!. FrycäeryliöBfßks! 25.
Skład 08 wynajęcia,

P, szukuję dzierż, lub kupna-

kina

na prowincji. Zgłosz. do cksp,) 
Kur era Pozn. pod literą z!74iV

Poszukuje się

o 2 3 pokojach z kapielką i elektr 
oświetleniem możliwie na przed- 
miejścia. Ofeity uprasza się do eks- 
pcdycji wniejsz. pisma nod zł 187.

4pokoje”7äi7
teściami, II. piętro zaraz do wyaaję 
»na. Bliższych wiadomości udzieli p 
Kędziora, drogeria, W. Garbary 38

Poszukuje się zaraz

Drzewo opałowe,
suche k!afiy,«wtva^ty 
i obrasynhi, także r*ął>ss- 
ne w kaszachipęcwki
dost. Iracko w dom n6661
Pozn. Komisja Drzewa
ut. Buddego 17. Telet 1927.

'zierżawy lab ku ona piekarni 
zaraz lub od 1. kwietnia w mieście 
lub na większej wsi kościelnej.

Zgłoszenia do eksped. niniejsz. 
ni«ma nod nr. zll25.

Poszukuje się kujna

DOMU
: składem feławe&nyai, to­

warów krótkich i ewtl. konfekcj- 
»tbo gdzio by możua takowy zało­
żyć na większem mieście Ks. Pozn 
ub Prus Zachodnich. Zgłosz. do 
-ksp. Kurjera Por, pod nr. rł 127

BO.— mK. nagrody

za ^skazanie 2—3 pokoi z ku-
Lti ą. łazienką, elektr. oświetl, nr 
. lub FI ptr. zaraz lub od 1. IV. 

nr. dla dwuch osób. Zgłoszenia z 
oodaniem ceny uorasza się do eks 
»edycji Kuriera Posn pod zl779

Kio chce ulokować w matem 
mieście na kam enice ze składem 
r.a niei-mrssa Siiąotefeę
@0,000 mk.

oo 3 proc, r.a 6 iat niech się 
zgłosi do eksp> dvcj Kur era Po 
zn-ńskiego pod (iterą z793.

Kino i sala z restauracją

pensn
Ha 3 synów. Męska opieka pożą­
dana. Zgłoszenia: z 1774
Poznań, ul. Linowa 8.1. p

Pokolu umeblowanego
loszukuie poważue malżeń-itwo bez 
izietoe. Zgłosz. uprasza się pod adr 
^iłaiesusk-, ul Poznańska 12

Osoba, która

zamieniła
' środę w południe, wysiadająo 

ca dworoa w Pleszewie z pociąga 
z Poznania, walizkę skórza* 
ną zeche się zgłosić do

S. Marwega
w Ostrzeszowie. z 1816

OŻENKI
^Q,W9l®F ‘nwa^a wo,enny. wysoki, brunet, miłej po-

wierzobowności, kupiec posiadający 30 tys. mk, ma- 
iątku szuka dla htaku znajomości nań na tej drodze towarzyszki w celo

przyszłego ożeńku. S^ę^osTz £
łączeniem fotogr. dr eksp. Kur. nod z!285 Dyskrecja rzecz honor,

Panienka, córka nauczyciela, lat 24. blondynka, posiad. tvmcza- 
sowo 10 tysięcv mk. i wyprą-
wę..Y. późniei/więcej, pragnie „ „
Łask zgł./trlko od serjo myślącymi panów, upr. się wr 
do eksned Kurjera Pozn. pod z 1763. Ścisła dyskrecja

wraz z lotogr

Wdowiec,
tej drodze

lat 36, kup ec, ojciec 
4 dziatek, szuka na

Właściciel mleczarni członkowej 
kawaler, lat 25, z dobrym cha- 
¡akterem, pragnie nawiązać zna 
tomość z inteligentną panną celen

ożenku.
Łask, zgłosz. z fotografią i okreó 
leniem stosunków rodzin., upr. sś 
urzesłać z zupełnem zaufaniem <Ł 
■kspgd. Kuriera Pozn. pod z 1672

zony
mieście powiatowem z dużem podwórcem za salą teatralną, 

grodem, własnym m torem elektrycznym na pierwszym mieiscu 
od nierodaka do nabycia, tena 240 tysięcy mk,. wpłaty 80-100 
tysięcy mk. Spieszne zgłoszenia tyiko do poniedziałku przyjmuic 

Lepccyńskw, Kostrzyn, ulica Poznańska nr. 30. z!78

Starsze panienki lub mł. wdo 
wy, mające cokolwiek mająiku 
zecheą s ę zgłosić do ekspedycji 
Kurjera Poznańsk. pod zl7b7.

intelig. przyjmie 
zaraz posadę 

na wsi do towarzystwa lub wyrę 
czenia pani domu; obeznana także 
dohrze z krawiecczyzną i pracą 
wchodzącą w zakres gospod. dom, 

'« XssŁ dc eksp Kurj. Pozo. podziaCtS

Kawaler, lat 31, rzemieślnik 
obecn e w wojsku polskiem, (szarża 
oragnie .»A.,,«»—zapoznać się :
celem wtiSiiaia z panną najwy­
żej iat 21. z cokolwiek majątku

Tamo do sprzedania: * 1794
okrycia damskie, iakieiy, biucki, w«(i«ka skórzana 
Przybory krawieckie 2 stoły, lampy naftowe, szkła 
do konfitur, ¡0 dobrych miechów i 2 dery na konie.

__ _ __ od 2 4ę 4 po połndnin
iwej Uriiiwcc^ ¿/»sklej L-. rt. Ł U. (Ł , „ o.l jr euzuanui. ~kwiśju« s-jjyvi(edii*mi Ubuusiuw »»w»rsśj w euz.su.jii. — Ptuk ns fśuzjoje foućśjoi

18 X

Poszuknie się na hipotekę

— j — vuuvmivtt uj(i|qiau IOÓOO mk.
. Łask, oferty uprasza nadesłać dc na kamienicę w śródmieśoiu. Zj 
>• eksped nin. pisma pod lit ji 1564»do eksp. Korj. Pozn. pod ■
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